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Drodzy bracia w kapłaństwie, konsekrowane osoby!
Umiłowani w Chrystusie Panu siostry i bracia!

1. Tradycyjnie już 2 lutego, przez czterdzieści dni po Narodzeniu Chrystusa Pana, Kościół Katolicki przeżywa święto Ofiarowania Pańskiego. To święto kończy liturgiczny okres związany z obchodami Bożego Narodzenia. Tego dnia, Maryja i Józef przynieśli Dzieciątko Jezus do świątyni, aby ofiarować je Bogu, zgodnie ze zwyczajem żydowskiego Prawa, które swymi korzeniami sięga do czasu wyjścia narodu wybranego z Egiptu. W czasie nocy Paschalnej, przed wyjściem narodu wybranego z „domu niewoli”, Bóg karze Egipcjan i w każdej rodzinie umiera pierworodny spośród ludzi i zwierząt, natomiast wśród żydowskich rodzin, w domach, które były pokropione krwią paschalnego baranka, to nieszczęście się nie zdarzyło. 

Według Bożego prawa, przez stulecia i aż do dnia dzisiejszego, wspominając to wydarzenie, każdego pierworodnego  ofiarowywano i ofiaruje się Bogu jak Jego osobistą własność. 

W tradycji Kościoła Katolickiego na Białorusi, podobnie jak i w innych krajach świata, Święto Ofiarowania Pańskiego posiada jeszcze jedną nazwę – „Matki Bożej Gromnicznej”. Wiąże się to ze słowami starca Symeona, który wziął Dzieciątko w swoje ręce i powiedział o Nim: „Światło na oświecenie pogan …” (Łk 2,32a). Maryja jest tą osobą, która przyniosła światło. Dlatego wierni przychodzą tego dnia do kościoła ze świecami, które symbolizują światło. Istnieje przekonanie, że Maryja broni wiernych od piorunów, burzy i pożarów, i dlatego gromnice stawia się w oknach podczas burzy. Święto Ofiarowania Pańskiego jest jednym z najstarszych katolickich świąt, podobnie jak Wielkanoc i Boże Narodzenie. Pierwsze pisemne wzmianki o nim znajdują się o w czwartym wieku, i już wtedy przynoszono do kościoła świece. Nie rzadko bywało, że święto poprzedzał post.

Święty Jan Paweł II, którego stulecie urodzin w tym roku obchodzimy na Białorusi, święto Ofiarowania Pańskiego ustanowił dniem życia konsekrowanego. W dniu dzisiejszym dziękujemy Bogu za to osoby, które ślubując zachowywanie trzech rad ewangelicznych – czystości, ubóstwa i posłuszeństwa – wspierają nas na drodze wiary i powołania, jakie otrzymał każdy z nas. 

Swoim życiem osoby konsekrowane wskazują na obietnicę życia wiecznego, do którego wszyscy zmierzamy. Święty Jan Paweł II przypomina nam, że „dzięki profesji rad ewangelicznych charakterystyczne przymioty Jezusa — dziewictwo, ubóstwo i posłuszeństwo — stają się w pewien swoisty i trwały sposób „widzialne” w świecie, a spojrzenie wiernych zwraca się ku tajemnicy Królestwa Bożego, które już jest obecne w historii, ale w pełni urzeczywistni się w niebie” (por. VC1).

2. Dziś warto rozważyć fragment Ewangelii według św. Łukasza, w którym zostało opisane wspomniane wyżej zdarzenie. Nie można w tym zdarzeniu przejść obojętnie obok osoby starca Symeona, który zwraca uwagę na bardzo istotną postawę w życiu każdego człowieka. Symeon rozpoznaje Jezusa Chrystusa, jakiego Maryja i Józef przynoszą do świątyni, aby ofiarować Go Bogu. Skąd u Symeona takie poznanie? Przecież ani Maryja, ani Józef nie powiedzieli mu o tym. Tylko niewielka ilość osób zna tajemnicę tego Dziecka, jednak Symeon dokładnie wie, kim jest Ten, kogo przepowiadali prorocy i kogo oczekiwali przez stulecia. Na czym polega sekret tego starca? Ten sekret polega na tym, że „Duch Święty spoczywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego” (Łk 2,25-26)
Czy nie budzi to w nas zdziwienia? Tajemnica Trójcy Świętej zostanie objawiona później, a starzec Symeon już wie o Duchu Świętym i żyje Jego natchnieniami. Źródło jego sekretu jest proste: „Był to człowiek prawy i pobożny” (Łk 2,25). Otóż takie życie, prawe i pobożne, zachęca Boga do napełnienia Symeona Duchem Świętym. Duch Święty kieruje nim, a Symeon uważnie słucha, rozpoznaje Jego natchnienia i idzie za nimi. Prawym i pobożnym życiem Symeon zdobywa sobie przychylność Boga, i Wszechmogący obdarza starca nadzwyczajną łaską, jaką możemy nazwać łaską „Bożej sympatii”. Duch Święty objawia Symeonowi, że nie ujrzy on śmierci, dopóki nie zobaczy Mesjasza Pańskiego, i dlatego przy spotkaniu z Maryją i Józefem, którzy niosą na rękach Jezusa, z głębi serca Symeona wypływają słowa: «Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Twojego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izraela» (Łk 2, 29-32).
3. Ukochani bracia i siostry. Osoba starca Symeona odkrywa przed nami piękną prawdę o relacji człowieka z Bogiem i ukazuje drogę, jaka prowadzi do takich głębokich relacji: prawe i pobożne życie. Do budowania takiej więzi z Bogiem jest zaproszony każdy człowiek. Jak łatwo to powiedzieć, a jak trudno wykonać w życiu! Tak jak działał Bóg w czasach starca Symeona, tak samo działa i dziś. Ludzie się zmieniają, ale Bóg się nie zmienia; zmienia się podejście ludzi do spraw Bożych, ale Bóg działa według tych samych zasad; zmienia się świat i następuje szybki rozwój technologii, który obiecuje człowiekowi nieograniczone możliwości i stan złudnego szczęścia, a jednocześnie w tajemniczej głębi swego wnętrza, często człowiek przeżywa wielką samotność i pragnie Boga, choć czasem sam tego nie rozumie. Czyżby tak ciężko jest znaleźć swoje wewnętrzne życie przy pomocy prawości i pobożności, aby zostać napełnionym Bogiem tak, jak to zrobił starzec Symeon? 

Rzeczywistość współczesnego świata pokazuje, że jest wielu takich, którym trudno to zrobić. Do dnia dzisiejszego ogromna ilość osób, nawet te, które nazywają siebie chrześcijanami, nie chcą, nie potrafią i nie zamierzają wchodzić w głęboką relację z Bogiem, a ograniczają się jedynie do zewnętrznych praktyk, i w ten sposób pozbawiają się kierownictwa Ducha Świętego, i nie rozpoznają czasu swego nawiedzenia. 

4. Równocześnie, w tym świecie rozwoju nowych technologii, znajdują się młodzi ludzie, którzy nie zagłuszają w sobie głosu ideałów (powołania) i mają odwagę, by podjąć zdecydowane i radykalne kroki, pełne głębokiego oddania się Bogu. Swoimi decyzjami zadziwiają swoich bliskich, znajomych, nauczycieli, wykładowców uniwersyteckich, którzy widzą w nich ludzi sukcesu w tym świecie, natomiast oni, ku ich rozczarowaniu wybierają tajemniczą i nie wszystkim zrozumiałą drogę życia zakonnego, by tak jak starzec Symeon, idąc za głosem Ducha Świętego, świadomie prowadzić głębokie życie duchowe, ukryte przed światem. Dlaczego oni na to się decydują? Odpowiedź jest prosta. Doświadczyli, rozpoznali, zachwycili się, i poszli za delikatnym i wyraźnym głosem kochającego Boga, aby otrzymać największą nagrodę – życie wieczne. Otóż te osoby, stają się w świecie widzialną obecnością, niewidzialnego Boga, dlatego, że słuchając natchnień Ducha Świętego, starają się tak żyć wśród ludzi, aby wszyscy mogli rozpoznawać obecność Boga. 

Osoby konsekrowane są widzialnym znakiem Boga w świecie, a pochylając się nad ubogimi i potrzebującymi, są rękami Boga, sercem Boga, głosem Boga. 

5. W Kościele Katolickim na całym świecie istnieje około dwóch tysięcy zgromadzeń zakonnych, do których należy prawie milion osób. Każde zgromadzenie zakonne posiada własny charyzmat, dzięki czemu Kościół jest bogaty w różnorodność. Ojcowie Kościoła porównują wielość zgromadzeń zakonnych i różnorodność ich darów, do różnego rodzaju kwiatów: które choć się różnią, wszystkie na swój sposób są piękne i nie wykluczają się wzajemnie, ale wzbogacają i stwarzają niepowtarzalnym i pięknym obraz Kościoła.  

Jak widać, w Katolickim Kościele jest bardzo wiele osób, które rozpoznały głos Boga i za Nim poszły, jednak we współczesnym świecie ilość tych, którzy Boga nie znają, jest znacznie większa, bo obejmuje kilka miliardów. Kto zaniesie im prawdę o Jezusie Chrystusie, jeśli nie osoba konsekrowana, która Go poznała? Dzisiaj Bóg potrzebuje osób konsekrowanych, aby przez ich świadectwo życia i ich słowa, pomóc wielu osobom spotkać się z Bogiem. Dziś świadek Chrystusa nie powinien tylko czekać aż ktoś przyjdzie do niego, do świątyni, ale powinien sam wychodzić do ludzi i mówić im o sensie życia, o istnieniu Boga i Jego miłości, opierając się na słowach Ewangelii, Tradycji Kościoła, i, co niezwykle ważne, dzielić się własnym doświadczeniem spotkania z żywym Bogiem. Dzisiejszy człowiek bardziej słucha świadków, niż nauczycieli. 

6. W ciągu długiej historii Kościoła, w sercach młodych osób Bóg wzbudzał pragnienie doskonałości, aby osiągnąć życie wieczne. O takim pragnieniu czytamy również na kartach Ewangelii. Pewien bogaty młodzieniec przyszedł do Jezusa i zapytał: „Nauczycielu, co dobrego mam czynić, aby otrzymać życie wieczne?” (Mt 19,16). Dobrze znamy ten fragment Ewangelii, w którym bogaty młodzieniec mówi o swoim pragnieniu doskonałości: tak przeżyć swoje niepowtarzalne życie, by nie żałować żadnego przeżytego dnia i zdobyć życie wieczne. Takie pragnienie jest obecne z wielu sercach współcześnie żyjących młodych ludzi: pragnienie być idealnym w oczach Boga. Jednak od pragnienia do jego realizacji znajduje się jeszcze jeden bardzo ważny krok: trzeba całkowicie zawierzyć Bogu i na Nim oprzeć całą swoją nadzieję. Ten, kto pragnie iść za Jezusem, nie może mieć podzielonego serca. Bogaty młodzieniec jest do tego niezdolny. Jemu brakuje odwagi, by zrobić ten ważny krok, podjąć decyzję i zrezygnować z materialnego zabezpieczenia, ze swego bogactwa i ofiarnie pójść za Chrystusem. Wiemy jak zakończyło się spotkanie młodzieńca z Jezusem: młody człowiek odszedł zasmucony, i ewangelista Mateusz wyjaśnia dlaczego: „Miał bowiem wiele posiadłości” (Mt 19,22). 

Młodzieniec nie był zdolny porzucić doczesnego bogactwa, w którym widział sukces swego życia, i w nim pokładał swoją nadzieję. Sam Jezus podsumowuje tę historię: „Zaprawdę, powiadam wam: Bogaty z trudnością wejdzie do królestwa niebieskiego” (Mt 19,23). 

7. Nasze czasy nie są pozbawione tego Bożego głosu, Bożego zaproszenia by pójść za Nim. Młode osoby żyjące we współczesnym świecie, nie rzadko odkrywają pragnienie pójścia drogą doskonalszego życia, według Bożej miary. Jest to radykalne pragnienie życia w prawdzie, w wierności Jezusowi i Bożym przykazaniom, by w ten sposób przeżywać głęboką relację ze Stworzycielem, i w pełni, jako osoba, zrealizować siebie. Takie pragnienie, można odważnie nazwać zaproszeniem samego Boga, w którym Stwórca ukazuje młodemu człowiekowi drogę do doskonałości. Bóg proponuje: „Pójdź za Mną, zaufaj Mi, a ja Ciebie poprowadzę”. Takie zaproszenie nazywamy powołaniem. Gdy młody człowiek rozpoznaje ten głos, i gdy świadomie i dobrowolnie podejmuje decyzję pójścia za nim, rozpoczyna się w jego życiu niepowtarzalna przygoda. Otóż jest to przygoda dlatego, że już od samego początku, gdy powołany mówi „tak” i odpowiada na to zaproszenie, Bóg, przez kolejne lata, może zaprowadzić go nawet do innego kraju czy na inny kontynent, aby dawał o Nim świadectwo. Jednak jak za czasów bogatego młodzieńca, również i dziś, pojawia się pokusa oparcia się bardziej na bogactwie i dobrach materialnych, by w ten sposób zabezpieczyć swoje życie, niż zaufać i zawierzyć Bogu. Brak zawierzenia Bogu, powoduje często, że powołanie dane przez Niego, zostaje zagłuszone i odrzucone. Nikt nie twierdzi, że jest to droga łatwa. Jest ona pełna prób, przeciwieństw i niezrozumienia, jednak można być przekonanym o tym, że i Bóg w sposób szczególny opiekuje się tym, kto odpowiedział na Jego zaproszenie i wiernie za Nim idzie. Bóg przyjmuje powołanych,  jak swoją osobistą własność. Czyż nie jest to najwspanialszy dar, jaki może otrzymać osoba konsekrowana? 

8. Dziś zwracamy się do młodych osób, których serca rozpala pragnienie naśladowania wzoru Chrystusa, na drodze doskonałości, w życiu konsekrowanym. Nie bójcie się otworzyć drzwi waszego serca Chrystusowi, bo On wie, co się w nich dzieje. On zna wasze szlachetne pragnienia i równocześnie obawy, by na tej drodze nie zawieść, ale wytrwać. Na przestrzeni wieków, wielu usłyszało Boże zaproszenie i poszło za Nim, świadcząc o obecności żywego Boga. Dzisiaj On potrzebuje waszych rąk, nóg, głosu i serca. Jeśli słyszycie Jego zaproszenie, przyjmijcie je i odpowiedzcie „tak”, całkowicie zawierzając Bożej Opatrzności. 

Dziś zwracamy się do was, konsekrowane osoby Białorusi, które rozpoznałyście głos Jezusa Chrystusa i poszłyście za Jego zaproszeniem. W naszej współczesnej historii i kulturze, wy jesteście świadkami Jego obecności pośród nas. Bądźcie wiernymi świadkami tej obecności Boga, na Białorusi, naszej ukochanej ojczyźnie. Nie rezygnujcie z gorliwej wierności Chrystusowi. Odpowiedzialnie wykonujcie wasze obowiązki, powierzone wam w Kościele, aby przez waszą służbę, każdy człowiek, który was spotka, mógł głęboko przekonany powiedzieć, że Bóg jest, że jest On blisko i że jest dobry.
Wszystkich, a szczególnie osoby konsekrowane, ogarniamy naszą modlitwą, i z całego serca błogosławimy.  





Katoliccy biskupi Białorusi.
List należy odczytać w niedzielę, 2 lutego 2020 r. w święto Ofiarowania Pańskiego.
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